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GAZETA LWOWSKA. 


AREA O_O TN, jA RY AA ZN aM 


W Piątek dnia 15. Października 1813, 


Wiadomości kraiowe. 


ih. Ze Lwowa. — C. KPrezydiium Rządu 
m.o Wego Galicyyskiego, przysłało nam do 
ieSzczenia co następnie : 
toż a prowadzenie teraźnieyszóy dE 
Da. znowu dobrowolse ofiary: P. Henryk 
ZR (7, Lwowski Kwaiermistrz unieyski 10 
> w, W. — Jedna ama tuteysza, która 
rę, Chce bydź wymieuios+, ofiarowała Ba 
jj, tuteyszege Kupca i Obywatela P. Java 
Bauera 2 sztuki płótna, oraz pakę 
1 bandażów, — JX. Chamon dał 
bang na iego ręce pakę ciękich: szarpii i 
b „Ażów. — Obywatel Lwowski i Kupiec 
uUpperth, złożył 6 nowo zrobionych 
g sCZÓwW, — Cech Tkaczów tuteyszych dał 
Te "9wych koszul i tyleż nowych gatek, — 
3 gay Otyczne czyny, którym Rząd zasłu= 
4 oddał pochwałę, podaią się ninieyszćm 
Wiadomości publicznóy, 
się q ewień młody człowiek zaciagnąwszy 
lion obrowolnie do C, K. odwodowego bata- 


Kady... * nie mogący sobie sam sprawić 
lesz >, Otrzymał od tuteyszego rodowitego 
Suka Czaniną Pana Z*** nie tylko potrzebne 
Ba. > lecz nawet i 50 ZR, w W. W, — 
niniej ten czyn patryotyczny podaie się 
len A do wiadomości powszechnóy, aby 
przyję; chetny prawdziwćy miłości Oyczyzny 
"kład mógł bydź naśladowanym. 
26 Czerniowiec d. 2. Października, — Dnia 
sk P. m. odprawił tu grecka -dyzunicki Bi. 
the? Nayprzewjelebnieyszy JX. Daniel W laz 
3 4 tch, za szczęśliwe powodzenie C, K. i 
y mierzonego oręża uroczyste nabożeństwa, 
łą wo ludzi z miasta i okelicy znaydowa. 
któręć na tćy uroczystości, po ukończeniu 
Żyję J zawołało iak nayserdecznićy : Niech 
Ssąrz nasz nayłaskawszy! 
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Z Wiednia d. 5. Października. — A 0 
padła dnia wczorayszego uroczystość LaEpht 
naszego ze sławą panuiącego Monarchy$ o 
chodzoną była przez nabożeństwo oraz cib 
i serdeczne błogosławenia i życzenia mililo“ 
nów wiernych i szczęśliwymi czniących się 
Poddanych, tak w tutcyszćy stolicy, iako też 
pęwnie w rówity sposób w całym obwodzie 
Monarchii Austryackićy, Wszystkie publicz- 
ne festyny i uciechy, do których umysły 
były skłonne, i którymby się tak rade były 
oddały, zostały przez rosiropną staranność 
pabliczaćy Administracyi wstrzymanemi i da 
dobroczynnych celów skierowanemi, aby tém 
dzielnićy zaradzić ngtrzebóm naszych walecz- 
nych Rycerzy walczących w polu za naywspa 
mialsze zamiary, tudzież mieć staranie o ich 
żonach i dzięgiach poruczanych naszéy dos 
broczynaćy opiece. — Tow samo i dochód 
licznie odwiedzonych tegoż dnia sal redutos 
wych, obróconym został na korzysć ranio- 
nych w polu Wojowników i pozostałych 
familii C, K. Żołnierzy i Milicyantów kraio- 
wych, a to w tóm przekonaniu, że N. Mo- 
narsze na Imieniny Jego żadna godnieysza i 
przyjemnieysza ofiara złożoną bydź nie ma- 
że. (Z Gaz, Wiedcnskiey.) 


Według wiadomości z Tóplitz (pisze 
Gazeta Wiedetska) obchodzono tamże d. 
27. pe m. iak nayuroczyśćićy rocznicę wstą- 
pienia na tron N. Cesarza Rossyyskiego. 
— O godz. totćy zrana udali się nasz N Ue- 
sarz i N. KrólPruski do swoiego N. Sprzye 
mierzeńca, i złożyli Mu osobiście swoie žy- 
czenia; potóm udali się wszyscy irzćy NN, 
Monarchowie otoczeni wszystkimi obecnymi 
Austryackimi, Rossyyskimii Preskimi Jenera- 
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fami, Ministrami i obcymi Posłami, oraz 
gwardyą konna na iedno bliskie wzgórze, 
gdzie rozbito namiot kościelny, i gdzie cała 
Rossyyska piesza gwardya, celuiąca swą 
piękną postawą, w aługich stała szeregach 5 
która po odśpiewaoiu Te Deum według 
cbrządku greckiego czyniła kilka obrotów, i 
przed trzema sprzymierzonymi Moanarchami 
przeciągnęła, — O godz, 2gićóy po południu 
udali się NN, Monarchowie otoczeni tymże 
samym orszakiem do blisko leżącśy wsi 
Dorn, gdzie gaardye Rossyyskie ukochane- 
mu Cesarzowi swoiemu wspaniały przygoto» 
wały obiad. W śradku wielkiego placu, les 
żącego w pośród tóvże wsi, zrobiły one z ga» 
teri wysoką salę iadalną ozdabinaą wewnątrz 
izewnatrz girlandami z kwiatów , którą to 
salę kilkanaście podobnych otaczała altanek; 
do wchodów prowadziły drzewa zasadzone 
rzędami, między któremi stali Muzycy i chó- 
ry Spićwaków, tudzież oddziały Gwardyi; w 
bliskości zaś stały zatoczone działa, W téy 
sali iadaloóy raczyli NN. Monarchowie z W, 
Xięciem Konstantynem i z innemi Xiązę- 
cemi i nayznakomitszemi Osobami ieść obiad, 
gdy tymczasem reszta zaproszonych gości w 
pobocznych czestowaną była altanach. Mu. 
zyka i śpiówy mieszaty się na przymiany 
podczas stołu z wesołemi okrzykami Żołnie: 
rzy, a po każdym toaście, spełnionym za 
zdrowie trzech Monarchów i wóysk ich wa- 
lecznych, huczały działa, Nayszczersza zgoda 
i serdeczność między towarzyszami broni 
tak rozmaitych wóysk, które otaczały swych 
ukochanych, nayścisleyszym węzłem spoionych 
Monarchów, uczucie tego, co iuż spełnionćm 
zostało, oraz uczucie wysokich celów, które 
ich do nowych czynów nadal ieszcze łączy, 
napełniały każdego zaufaniem i rozczuleniem, 
i podadzą pewnie naypóźnieyszćy potomno: 
ści pamięć tóy iedyaćy uroczystości.. — 
godz. 5tćy po południu powrócili NN. Mos 
narchowie wśród głośaych, długo brzmiących 
Wiwatów do Tóplitz, które wieczorem 
tego naypięknićyszćm i nayczystszóm niebem 
uświetnionego dnia, całkiem oświeconćm 
było. 


Z Pressburga d. 28. IVrzeshia, — Przed 
dwoma dniami przechodziło tędy wielu Franz 
cuzkich ieńców, między którymi znaydował 
się Jener. Haxo z wieloma Ofhcerami i żoł. 
nierz mi z różnych pułków, których popra: 
wadzono potćm na mieysce dalszego ich 
przeznaczonia, 


Pó 
Zdarzenia woilenne. 


Gazetą Wićdeńska zawićra co nastę: 
puie: 


Z głównóy kwatéry w Töplitz 
d. 2. Października, 

Nieprzyiaciel, któremu podiazdowe ods 
działy Rasze wszelkie przerywały związki» 
wysłał 5 brygad konnóy gwardyi z kilkora8 
pułkami piechoty pod sprawą Jen, Lefebrv e 
Desnouettes dla odparcia Jener. Thiele 
mann. Jenerał ten musiał naturalnie tey 
wielkióy przemocy aż poza Altenburg U” 
stąpić. Gdy Hetman Kozaków Hrabia p ła 
tów, który ż podiazdowym korpusem swor™ 
stał w okolicy Chemnitz, przy zwrocie 
swoim ku Altenburgówi tę pewną ode 
brał wiadomość, że nieprzyiaciel skupił SIĘ 
d. 27. Września pod Altenburgiem w c&u 
uderzenia na nowo na Jen. Thielemanż» 
ruszył rzeczony Hetman z nocy z dnia 2789 
na 23my z Penning dla wpadnienia På 
nieprzyjaciela. Ze świtem uderzył Xiąż$ 
Kudaszew, dowodzący przednią strażą, W 
Windisch - Leu ba na nieprzyjaciela; " 
wziął szturmem tę wieś, gdy tymczasem Pul 
kownik Ilessy z gma szwadronami huzarów 

Palatynowskica, gościhce Froburgsk!i 


Bornańs5i opanował, i przez to nieprzy” 
jacielowi odwrót do Lipska przeciął. Nie 
przyiaciel zaiął stanowisko na wzgórzu v 
ber-Lódla dla zapewnienia sobie pozostå 
łego mu iedynego gościńca do Zeitz. Odp 
nieprzyjaciela bardzo był uporczywym. > 
uderzała z przemiennóm szczęściem, WIE 
wysłał Xiążę Ku daszew kilka pułków é 
zaków i szwadron lekkićy konnicy pułku KŁ® 
nau pod sprawą RotmistrzaBuchner, PZA 
Steinwitz ku Monstab w tył nieprzyjć 
ciela. Obrót tea udał się; oskrzydiona iazė/ 
nieprzyiacielska została zrabana, a spier 
cy iśy na pomoc śmy pułk huzarów, a 
występionym został. © godzinie gtcy z 
cofał się nieprzyiacieł w oddziałach Ie 
po drugim następuiących, gościńcem idąca 
do Zeitz. Uwiadomiony o tém Jenći 
Thielemann uprzedził go spiesznie, 4 “k 
wodzący przednią - strażą iega Putkowo, 
Mensdorf, uderzył na wzgórzach Gro* 
Berteo na kiryssiierów gwardyi, i rozp" 

szył ich zupełnie. Nieprzyiaciel czyn! ióy 
wszelkie natężenia, aby pod zostoną swoi 
artyleryi i piechoty dostać się do Zeitź 

na wzgórza z tamtćy strony leżące. 

łączony atak zebranóy teraz catéy 
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„Płatowa, Thielemana i Mensdorfa, 
tudzież ogień artylerył, i tam gorozprószyły, 
śszta jazdy iechała w cwał przez miasto ; 
Piechota wpadła w nieład, i wlecała z 
pośpiechem do budynków fabrycznych będą: 
Cych w mieście. Rotmistrz Buchner z lek= 
iéy konnicy pułku Klenau, wtargnął do 
miasta, Porucznik Hrabia Nostitz pognał 
za nieprzyiaciełem przez wieś z tamtćy stro- 
ny i zdobył iedno działo, gdy tymczasem 
rabią Karschitzky kazawszy pozsiadać 
Z koni iezdzcóm swoim, szturmował do bu- 
dynków fabrycznych i poymał tych nieprzys 
lacielskich żołnierzy, którzy się do nich schra: 
bìli, Na lewóm skrzydle uderzył Rotmistrz 
Szerelem zpułku huzarów Palatynowskich 
Na jedną bateryę, i wziął ieden granatnik. 
Noc położyła koniec potyczcę; liczba ieńców 
Między którymi znayduią się Jen, Adjutant 
Jenerała Lefebrvre, 1 Pułkownik i 40 Of: 
cerów, wynosi inż przeszło 1000 łudzi; co 
godzina więcóy ich ieszcze przyprowadzaią ; 
Prócz tego zdobyto ieszcze 400 koni, 


Wiąadomomości o działaniach woy- 
ska Austryi Wewnętrznóy, pod 
sprawą Feldzeugmeistra Jene- 
rała Barona AHillera, 


Gazeta Wićdeńnska zawićra co nastę- 
puie: 

Feldmarszałek - Porucznik Radivoje- 
Vich doniósł, iż według przysłanego mu po- 
Przedniczego rapportu, Pułkownik Hrabia 

tahremberg z pułku huzarów Radeckiego 
zwiódł d. 25. Września pod Laschitz szczę: 
Sliwa potyczkę z nieprzyiacielskim Jenerałem 
erimont. Oftoczywszy tenże Pułkownik 
2e wszystkich stron z oddziałem swoim nie- 
Przyiaciela maiącego 3000 ludzi, przypuścił 
Ww dniu powyższym około południa atak do 
Riego, Po bardzo żywéy potyczce, która 
Zaledwie godzinę trwała, został nieprzyiaciel 
Ztiesionym i rozprószonym. Szczególnie tyl- 
"0 górzysta i gęstemi zaroślami okryta oko- 
lica przeszkodziła temu, że nie poymano ca- 
iey nieprzyiacielskiey brygady. — Nieprzy- 
laciel utracił 2 choragwie, Przy odeyściu 
dapportu było już 8 Officerow i przeszło 300 
udzi poymanych. Między licznemi trupami 
tnaleziono 2 nieprzyiacielskich Officerów 
Sztabowych. Sam Jener. Perimont został 
ęzko ranionym i z wielką biedą uszedł 
Scičszką poboczną. Feldmarszałek-Poruczn:k 

adivejevich czyni bardza chwalebną 
Wamiankę o światłych zarządzeniach i wa- 


leczności Pułkownika Hrabiego Stahrem- 
berg, tudzież o Pułkowniku Millutino= 
vich z pułku pogranicznego Gradiskańskiego, 
który się w kilku wcześnieyszych rosprawach 
szczególnićy popisał, 

Wskutku dalszych doniesień Feldmars 
szatka Porucznika Radivojevich (zawar: 
tych w Gazecie Wićdefńiskićy), ścigał Puł- 
kownik Hrabia Stahremberg po szczęśli. 
wćy potyczce pod Laschitz nieustannie 
bicprzyiaciela, i uderzył na niego powtórnie 
d. 27, Września wespół z Jen, Csivich pod 
Czirknitz. Nieprzyjaciel został i tam poz 
mimo bardzo zaciętego odporu swoiego pobi- 
tym, przyczóm utracił 500 ichców i iedną 
chorągiew. Pomiędzy ieńcami znaydowali 
się ı Pułkownik, 2 sztabowych, a 8 niższych 
Oficerów. Nieprzylaciel cofał się za wieś 
Rahik, gdzie na iednćm wzgórzu niedaleko 
Adelsberga, bardzo korzystne zaiął był 
stanowisko. Jednakże ustąpił i z téy posady, 
ponieważ Jen. Csivich bardzo mu tam doz 
kuczał, Jenerał ter ścigał daley nieprzyja- 
ciela aż poza Ade.sberg dla zaięcia posa- 
dy pod Prewald, gdy Jener, Rebrovich 
w tymże samym czśsie odebrał rozkaz zas: 
cia Laybachu. To ostatnie przedsięwzięcie 
uprzedził iednakże Jen. Baton Fólseis. Po- 
stawiwszy bowiem znowu most pod Tscher- 
Butz, posunął się na przód przez Sawę i 
wkroczył d. 29. Września po południu z 
przednią sirażą swoią do Laybachu. Za- 
toga, zostawiona przez nieprzyiaciela w zam- 
ku tamteyszym, a wynosząca $oo ludzi pod 
rozkazami Pułkownika Leger, strzelała żywo 
do wkraczaiących C, K., wóysk, co iednakże 
zaięciu Laybachu przeszkodzić nie mogło. 
Po naprawieniu przechodów , zburzonych 
przez nieprzyjaciela wczasie lego odwrotu, 
ścigał Jen. Baron Fólseis dalży nieprzyia- 
ciela ku Wyższemu Laybachowi aż do 
Skander, 

O tychże samych zdarzeniach zawićra 
osobny Dodatek do Gazety Grackićy pod 
d. 4. Października następuiący rozkaz jene- 
ralay, ogłoszony woysku w Gracu przez 
ścierała dowodzącego: 

Od Pana Jener. Fólseis odebrałem d. 
29. Września wieczorem wiadomosć , iż nies 
przyiacle! opuścił tegoż dnia e świcie swoie 
okopy pod Tschernutz, zniósł most ną 
Sawiei cofnął się do Łaybachu, krążąc 
ieszcze do Ótey godziny arana æ tóy strony 
mostu; gruba mgłą pokrywa'a iago porusze- 
nia; lecz skoro opadła, postrzeżanu odwrót 
iego, naprawiono most iak byio można, i 
A 2 
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ścigano go da Laybachu, gdzie Jeneral 
Vólseis z małym swoim korpusem wieczo! 
rem wkroczył, miasto bez trudności osadził, i 
żadnego nmieprzyiaciela dopędzić iż nie 
mógł. — Według innych wiadomości nadcią- 
goał wkrótce z 5. Marein Jener, Rebro- 
vich, i wsród ognia z zamku Laybach- 
skiego, który ma mieć 2tysieczną załogę, po” 
łaczył się w mieście z Je», Fólseis. — Dnia 
26. Września uderzył Pułkownik HrabiaStah- 
remberg z pułku huzarów KRadeeclLicgo z 
trzech stron na dywizyę Jener. Pinot pod 
Laschitz, i rozbił takowa; zabrał 6 Offi. 
cerów, 300 ieńców, 2 chorągwie, i ścigał 
nieprzylaciela aż do Oblach. — Według 
ionego doniesienia od samego JW. Jenerała 
dowadzącego Barona Hillera, cofaią się 
pobite d. 19. Września uywizye Jen. Gra- 
tien i Verdier z doliny Sawy, zpod Lak 
i Zwischenwässer. 


Wiadomości © działaniach połą- 
czonego woyska Niemiec północe 
nych pod sprawą naczelnego Wodzą 
N. Królewica Następcy 
Szwedzkiego. 


Gazety Pruskie zawićraią następniący: 


Czternasty Balletyn, 


Zgłówaćy kwatćry w Zerbst 
dnia 30. Września. 


Dnia 27. Września zaczął nieprzyiaciel 
eofać się zGrossenhaya, dła przeyścia 
Elby pod Miśnią: mówią, iż gotnie sie do 
opuszczenia nawet Drezna. Zbiegi zapew: 
niaią, że magazyny woyskowe spalono iuż 
w tóm mieście, i źe mieszkańcy na nayos 
kropoieyszą wystawieni są nędzę. Jenerał 
Tauenzien nie utracił ani iedaóy chwili 
w wysłaniu swćy iazdy w pogoh za nieprzy- 
iacielem; rozesłał także „mocne podiazdowe 
korpusy na lewy brzeg Elb y.. Piechota te- 
goż Jenerała połączyła sięiuż zkorpusem Je= 
Bliichera, którego główna kwatćra dnia 
28go byfa w Elsterwerda. Dnia 25. Je: 
nerał Bennigsen stanął wZitau, a po 
wspólnych działaniach trzech korpusów spoz 
dzićwać się należy; że nieprzyiaciel będzie 
wkrótce znaglony udać się między Elbę i 
Saalę. — Trwa znatężeniem bombardowa- 
nie Wittenberga. W nocy z 27go na 28my 
gorzało w mieście w kilku mieyscach; zapa- 
dła się wieżą zamkowa, Oprócz bomb 


użyto i rac *) , któremi A ngiel" 
ski Kapitan Bogus nader biegle kieruie. 
Załoga odpowiadała zdział wielkiego kali- 


— 


*) face Kongrewskie składaią się z żelaae 
ncy, wydrążonóy kuli, da którey przy” 
mocowana iest blaszana, dziursowane 
puszka; długi kiy służy, iak przy zwy” 
kłych racach , do utrzymania kierónku V 
równowagi. Podstawa do rzucania test 
dosyć wielka, a pudług wielkosci, mniej 
lub więcćy funtów ważąca machina % 
dwióćma rynnuimi, tak, iz zawsze dwie rat 
ce na raz mogą bydz wyrzucane, lynn 
w każdym kierórku iest ruchoma, i stuży 
do celowonia. Mnieysze race, używane 
wbiiwaich, ważą 12 funtów, i wożone SQ 
na koniach przez artylerzystów, z których 
każdy ma ich 4ry przy sobie; kule ich SĘ 
wielkosci 4rafuntowey  działowdy kuli. 
Używane do oblegania są większe, è rzu* 
cane bywaia w linii ukosney; mnicysać 
zas horyzontalnie, W chwili, kiedy te 0* 
statnie, położone wrynnie są zapalone s 
wypadaią zogromnym łoskotem, a olot 
iaiqc się i sypiąc strumienie płomieniić 
z dziurkowaney puszki na wszystkie stro" 
ny, idą może o 1,000 kroków. hacè 
większe, rzucane wlinii ukosney , docho* 
dzą naturalnie większey odległosci, a gd” 
się przerzynalą przez powietrze, łoskoł 
ich iest okropny ; przy ich zapaleniu wj” 
bucha płomiech i w tyl na 10 do 15 
kroków, 

Wyrzucana z rac paląca się massa, ies 
smolaney istoty, przylepia się do każdcg? 
przedmiotu, icst prawie do nie ugaszenia 
z w iednéy chwili przeżera aż do kosti 
Kiedy materya palna strawiena iest IU% 
w puszcze, ustaie bieg catey machiny» 
a wówczas zapala się massa będąca ok 
kuli, Wybnchnięcie to innndy iest isto* 
ty od pierwszego; massa bedąca w pu” 
szco pali się sycząc i złoskotem; mass? 
zas kuli rzuca spokoyne , lecz głyboko 
przenikaiące płomienie, a to ztaką dziel: 
noscią, że dotknięte niemi mokre nawet 
drzewo, iasnym natychmiast gorcie ~ 
gniem. To trwa może 10 minut, @ 8 M 
ta materya iest iuż strawiona, następuć 
explozya, i kula pęka iak zwykły granat 

Kilkanascie takich rac rzuconych przeci 
linii iazdy, rozpędza ią niechybnie. ra 
chota nawet nie może się oprzeć natarch 
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bru, lecz nam żadn$y nie zrządziła szkody, 
Może nieprzyiacieł pokusi się Uczynić wy- 
Cieczkę, lecz Jenerał Bülow .stoi w 30,000 
Przed tą twierdzą, a w potrzebie może mu 
40,000 na odsiecz pośpieszyć. — Nedza mie- 
$zkańców Magdeburga, do ńavwyższego 
doszła stopnia. Wiecéy jak sto familii nie 
mogąc się wyżywić, wyszło z miasta. Zas 
Ooga z różnych Kralowców złożona, liczy 
wielu chorych. Nierawiść Sasów i West- 
alczyków przeciw Francuzkim żołnie: 
Tzóm , nosunęła się aż do zaciętego bicia się 
Dawzaiem; dawali do siebie ognia, a Fran: 
uzi dla swśy obrooy, zatoczyli działa na 
ulicach, — Cesarz Napoleon nakazał swym 
lenerałóm, aby, niech kosztuie co chce, 

essau wzięli.  Dowiedziano się o tém 
Wcześnie, i zalecono Jenerałowi Scliulzen- 
ęim opuścić to mieysce i cofnąć się w 
obwarowane czoło mostowe. Obrót ten 4d. 
27. między 12tą i 2ga w południe, został do- 
Onany. Nieprzyiaciel nie posunął się przes 
üw Jeoerałomi Schulzenheim, Pułkows= 
mik Bjórostierna , który się w Wörlitz znay: 
Oował, otrzymał rozkaz wrócić się na pras 
Wy brzeg Elby, Korpus maiący straż przy 
fobotnikach pracuiących wedle czoła tmosto- 
Wego, wysłał na rozpoznawanie oddział ku 
Dessau; odparto aż ma ulice nieprzyiaciel= 
$kie czaty, które wyszły były zmiasta, a 
Oddział rozpoznawaiący wrócił znowu za 
Bzańce; mieliśmy 20tu zabitych i ranionych, 
~ Dowiedziano się wkrótce, że wzmocnio= 
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tych ognistych smoków, czego przykład 
dat się widzic w bitwie pod Górde, gdzie 
niemi w iedndy chwili rozpędzono czwo: 
rogran piechoty, który dwa działa porzus 
cit. 

Dnia 2 190 Wrzesnia czyniono rac Kongrew 
skich doswiadczenie pod Zerbst, w obeos 
nosci Królewicza Szwedzkiego; doswiadz 
czenie to udało się zupełnie, , Łoskoł , 
iaki wydawały, nie można porównac z 
żadnym innym hukiem.  Pierzchnęty kos 
nie wszystkich widzów , tak, iż kilka na- 
wet Kozaków znich spadło, Nazaiutrz 
ieszcze , mimo ciągtego deszczu, znać by- 
ło mieysea, którędy mnieysze race prze- 
chodziły iuż nad ziemią, przez wypudles 
nie trawy. Dnia 2%g0 postano ie pod 
Willenberg. 


Uwaga Korrespondenta Pruskiego. 
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ny nieprzylaciel, ciągnie ku czoła mostowe. 
mu pod Dessuu. Marszałek Hrabia Sies 
dingk wysłał przeciw niemu Putkownika 
Bjórnstierna wtysiąc piechoty, nieco iaz 
dy, i zdwoma działami. Nieprzyiaciel cos 
fnat się $piesznie do miasta 4 zamknął bra. 
my, Młodzi Oficerowie i żołnierze uniesieni 
śmiałością, rzucili się do bram, i mimo res 
cznego ognia, który nieprzyiaciel sypał zmu: 
rów i domów, chcieli ie wybić siekićrami. 
Oparły. się gwożdzie i żelazne pasy, a Pułe 
kownik Bjórastierna kazał wracać woy- 
sku. Skoro oddaliło się na 50 prętów, nie- 
przytaciel otworzy wszy bramy, sypał ztrzech 
dział ogień na woyska. Pułkownik Björn 
stierna kazał mu zatrzymać się i ruszył 
na nieprzyiaciela; który cofnąwszy się zno- 
wu do miasta zamkoxł bramy. Mieliśmy 
dwóch zabitych i kilku ranionych Oficerów, 
a może 4otu ranionych i trzech lub cztórech 
zabitych żołnierzy. — Wieczorem wyszedł 
znowu nieprzyiacel z miasta, i uderzył na 
piórwszy most w Muldzie, osadzony od 
iedaego bataliionu pod wodzą Puikownika 
Adlerkrentz, Waleczny ten Officer pos 
szedł na most przeciw nieprzyiacielowi, i 
przepędził go natarczywie aż do miasta, 
gdzie nieprzyiariel zamknął za sobą bramy. 
— Wczoray 6 glćy zrana rozstawił się nie. 
przyiaciel wlasku Oranieabaum, między 
Muldą i Elbą, a to wy lub 8,900. Co- 
foęły się nasze przednie czaty, a nieprzyia- 
ciel uczynił zamach posunięcia się na okopy 
i zdobycia onychże. — „Jenerał Porucznik 
Baron Sandels, stanąwszy na czele gch 
batalilonów, opuścił nasze szeregi i uderzyw. 
szy na nieprzyiaciela, odparł go, i Ścigał 
żwawo przez ćwierć mili, Otrzymał iednak 
rozkaz powrócić do czoła mostowego, i do- 
konał tego wtakim porządku, iakby w miey= 
scu popisów wovskowych. Strzelcy sypali 
jeszcze ogień przez kilka godzia. Podług 
zeznań mieszkańców, nieprzyiaciel utrac.ł 
więcey iak 500 ludzi. Z naszóy strony po- 
legt ieden Officer, 1ociu było ranionych, 
a może do 400 żołnierzy poległo lub rany 
odniosło. 

Marszałek Hrabia Stedingk chciał 
spać woekopach przedmostowych, co mu za. 
ledwie Krółewic mógł adradzić, — Podpuł- 
kownik Marwitz wysłany iako podiazdnik 
dla wspierania działań Jenerafa Tetenbor- 
na, wszedł do Brunświka i wziął wniewo- 
la 1go Oficera i 400 żołnierzy z tamićyszćy 
załogi. — Nieprzyiaciel uderzył w przewyż" 
szaiącéy sile na Rossyyskiego Kapitana Ba= 
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rozi wHalli, lecz mężny tea Officer tak 
dobre Czynił obroty, że odparł nieprzyia- 
ciela i poymał iencow, 

Oddział wysłany do Merzeburga, 
znalazł to miasto opuszczone od Francun- 
zów. — Jenerał Hrabia Woronców do- 
wiedziawszy się, że nieprzyiaciel obraca 
swóy kierunek ku Köthen, wysłał przeciw 
niemu Kapitanów Orbesloff i Löwen- 
stera z Kozakami. Uderzyli oni ita 3 
szwadrony Polskich ułanów, rozbili fe, i 
wzięli Dowodzcę i 4otu ludzi w niewolą, 

Związki Cesarza Napoleona zFran: 
eya tak Są poprzecinane, że transporty swoe 
ie musi zasłaniać Całemi dywizyami., Dotad 
lehkie tylko oddziały prowadziły woynę 
podiazdową; lecz od nielakiego czasu mie- 
Bzkańcy niektórych okolic, idąc za przykła- 
dem Hiszpanów i Rossyan, łączą się 
zSprzymierzonymi, — Zbiegostwo w woysku 
nieprzyiacielskióm iest wielkie; co dzień przy- 
bywa go do 40 ludzi. — P'zeięto pisma u- 
rzędowe Hrabiego Dornet, Posła Duń: 
skiego przy dworze Sarkim, adressowa* 
ne do Pana Rosenkrantz; lecz że mogą 
oświćcić Dwór Kopenhagski o prawdzi- 
wém położeniu Drezna, przeto Dworowi 
temu będą odesłane, 


Wiadomości o działaniach sprzy- 
mierzonego woyska Szląskiego pod 
sprawą naczelnego Wodza, Prue 
skiego Jenerała Bluchera, 


Przez nadzwyczayną okazyę odebraliś- 
my z Wrocławia nasteępuiacą drukowaną 


Wiadomość o zwycięztwie. 


Spieszymy ucieszyć Publiczność wiado» 
mością o nowćm zwycięztwie bohatćrskiego 
woyska Blichera, osobliwie zaś naszych 
niezwyciężonych narodowych żołnierzy, które 
pod Warteburgiem z tamtćy strony El- 
by d. 3go b. m. odniesionóm zostało. 

Po szczęśliwóćm posunieniu się woyska 
Bliichera aż pod Drezno, kazał Jenerał 
naczelnie dowodzący stanąć Jener. Hrabiemu 
Bubna i Xięciu Czerbatowi w okolicy 
qamteyszćy, z kerpusami zaś Jenerałów Lan. 
gerona, Sackena i Yorka obrócił się 
znagła w prawą, i pośpieszył napłemi po- 
ciodami do Elster dla przebycia tamże 
Efby. W nocy z dnia 2go na gci b m. 
wd to się naczelnie do wodzacemu Jenerałowi 
Blicherowi wystawić dwa mosty na rzó- 
eç uoprzeciw nieprzyiaciela, i iuż dnia ggo © 


godz. ótśy woysko po nich przechodzić aa 
częło. Korpus Yorka ciągnął naypićrwćy 
spotkał wkrótce nieprzytaciela, który zaymo* 
wał pod Warteburgiem niedostępne pra- 
wie stanowisko za wałami fossami i zasieka* 
mi. Jen. Bliicher kazał na niego z przodu 
uderzyć, lecz oraz obeyśdź go przez Bled- 
da na prawym bvku. O godz. zgiśy po po* 
łudniu odniosło woysko zupełne zwycięzt wo. 
Przednie straże iego zajęte są ścig aniem ucie* 
kaiącego n'eprzyiaciela, Korpus Yorka by 
sam ieden w ogoju, ponieważ Ces. Rossyy- 
skie woyska późnióy dapiśro po moście 
przeyśdź, a zatćm iako odwód postępować 
mogły Nie można ieszcze dokładnie oznaczyć 
wypadków tego świetnego dnia. Pewną ied" 
nakże iest rzćczą, że iuż 11 dział i około 
50 wozów amunicyynych i innych , w nasze 
dostały się ręce. Równie też pułk lekkich 
ieżdzców gwardyi Westfalskiśy i Wiirtem* 
bergski pułk iazdy, zostali przez pułk 24! 
Leybhuzarów Meklenburgskich zupełaie znie* 
sionemi, a naywiększa część żołnierzy tyohźć 
pułków iest poymaną. Według zeznania ieu* 
ców, wynosił korpus pobity 25,000 ludzi, 8 
Jen. Bertrand był onegoż Dowodzcą. Po? 
tyczka była bardzo krwawa, Woyska nasze 
walczyły z godną podziwienia odwagą. x 
gdy takowa odwaga należy pomiędzy te ziź* 
wiska, które słusznie z wyższego źródła wy” 
pływać muszą, zatćm spodziewamy się, Ý 

awtórzone rożrzewniaiące dowody, wszy” 
stkich dobrze myślących umocnia w gorliwo* 
ści o dobrą sprawę, tudzież w nadziei i zauż 
faniu. 


W Wrocławiu d. 7. Października 1813: 
Królewskie Woyskowe Guberniium Szląskie: 
Wojskowy Gubernator Cywilny Gubernatot 

Gaudi, Merckel 


Hiszpanjiia 


Pisma publiczne zawićraią następuiącj 
artykuł, wyięty z Gazety nadworaży Loi 
dyńskićy pod d. 16. Sierpaia: *) 

Xiążę dziedziczny Oranii, czyniący 
służbę Adjutaata przy Feldmarszałku wel? 


—— 


*) Dla mnogich ważnych daniesień % 253 
szego nas teatru woyny, musiedismy to a 
teressuiące doniesicnie do togo Ńrk 0 ? 
ZY Se 
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lingtanie, przybył do Londynu zdoniesie- 
niem tego Wodza, pisanóm zlezada, a do- 
chodzącćm do dnia 4. Sierpnia. Doniesienie 
to zawićra dowody, iż woysko Frencuzkie 
Pod Marszałkiem Soult nie adniosło żadz 
nych istotnych korzyści, ale owszem, po 
Większóy jeszcze stracie, iedynie przy dogode 
ności pojożenia, bezpiecznie z artyllervą swos 
łą ku granicy Francuzkićy cofnąć się mogło; 

€ szturm do twierdzy St. Sebastian przys 

PESzczeny wprawdżie od oblężonych odbi- 
tym został, ale obłężenie Pam peluny nie 
Ustało, i że na tóy stronie teraz żadnego nie- 
Masz Francuza w Hiszpanii. Z doniesienia 

eldmarszałka okazuie się, iż Marszałek 

ouit wnadzwyczaynie krótkim czasie zna- 

Canieysze zebrał woysko, niż po klęsce Fran: 
Cuzów pod Vittoria, i po stanie rzeczy 
W nadgranicznych prowincyach Francuzkici 
$podziewać się można było. Na mocy wy 
toku Napoleona pod d. 1. Lipca Marsz: 
; Oult mianowany Namiestnikiem Cesarskim 
l laywyższym Wodzem wóysk w Hiszpan:i 

południowych Prowincyach Francyi, a d. 
13. stanął iuz u woyska, z któróm w tymże 
Czącje połączyły się szczątki korpusu Jenera- 
a Clausel wraz z innemi posiłkami, i cas 
Ata siła szybko od Soulta na nowo u- 
Tądzoną została, pod nazwiskiem: Woy- 
śko Hiszpańskie. Składało się ono z 
U dywizyi piechoty, któremi dowodzili 
Süeratowie Retlle, Hrabia Erlon i Clau: 
„AB a odwodem, Jenerał Villate; zdwóch 
p zi dragonów pod Jenerałami Treil- 
„ard i Tilly, tudzież z dywizyi lekkiey 
lazady pod Jenerałem Pierre Soult, i z 

ardzo liczaśy artylleryi, któréy większa 

Cześć już była z#rancyi przyciągnęła. 

. “rzy rozpoczęciu nowych działań prze- 
Uwko Saultowi, woysko sprzymierzone 
stało wgórach uszykowane w następuiący 
sposób; J:n. Major B-yng zbrygadą piecho- 
iy Angielskićy i brygadą piechoty Hiszpań- 

'y Jen. Morillo, zaymował szlaki Roa 
Cesyalles po prawóy. Dla wsparcia tego 
Woyska, Jen, Cole stanął przy Viscaret, 
4 Jen, Picton z odwodem przy Olagne, 
> Porucznik Hill z częścią drugióy dywi. 
Jl, i dywizyą Portugalską Hrabiego A- 
4 rande, zaymował dolinę Bastan, wypra- 
b. Szy brygadę Portugalska Jenerała Camp: 
E lis aż do Las Alduide s za granicą 
p acuzką, Siódma nasza dywizya i dy- 

lzyą lekkiego woyska stały na wzgórzach 
Przy Santa Barbara w mieście Vera i 
WPuerto de Echalar, przez które te 
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to stanowisko związek z doliną Bastan za. 
bezpieczonym został; óta dywizya stała w 
odwodzie przy San Estavan, Dywizya Jen, 
Conge utrzymywałazwiązek między miastem 
Vere, i stoiącemi na gościńcu korpusami Jem 
Graham i Marszałka polnego Giron, 
Hr. Abisbal dowodził oblężeniem Pame 
peluny. 

Dnia 24 Lipca utworzywzy Marszałek 
Soult wSt. Jean de Pied de Port zswe. 
go prawego i lewego skrzydła, tudzież zie. 
dnćy dywizyi środkowey i 2ch dywizyi iazdy 
massę, około 4otysięcy wynoszącą, uderzył 
ztą siłą na Jenerała Byng przy Ronces- 
valles., Dla pomocy odwodu pod Jenera- 
łem Porucznikiem Cole, nie mógł nieprzy: 
iaciel przez cały dzień tey posady zdobyć; 
lecz gdy ku wieczorowi stanowisko okrażył, 
Jen. Cale rzeczą roz!ropną osądził cofaąć 
Sie waocy wokelice Zubiri. Gdy się ta 
działo prey Rotcesvalles, Soult dwóm 
dywizyóm środka swoiego kazał także po 
południu uderzyć na nasze w dolinie Bae: 
stan pod Jenerakm-Hill stoiace woysko. 
Mieysce to było klu zem do całego naszega 
Stanowiska, a to ol Francuzów zdobyte bys 
ło; wyparowaliśmy ich wprawdzie przy po: 
Nowionym napadzie z zalstego Stanowiska, 
ale nie mogliśmy Si; w niśm utrzymać, go: 
nieważ w tymże Ciasie doszła wiadom ść, 
iż odwód pod Jenetafem Po.uczn krem Ćn 
te cofaąć się musiał, Po odebraney tey 
wiadomości musiał Jen, Il:1l poprzestać pos 
stepu Swego, i cofnął się po 7miogadzinaśy 
rosprawie do Joucita. Francuzi aie odwa- 
żyli się nazaiutrz wystąpić za Puerto de 
Maya. Feldmarszałek Wellington ode: 
brawszy dopićro d. 25. i 26. rauo wiadę- 
mość o tych wypadkach, wydał natychmiast 
rozkaz, aby się woysko ua prawą skupiło, 
ale wszelako oblężenia St. Scbastian i o- 
pasania Pampeluny nie zwinęło, Potrze» 
bne do tego poruszenia byłyby mogły bydź 
ukończoae:ni d. 27. wieczorem, ale Jenerało- 
wie - Porucznicy Cale i Picton nie sądząc, 
iż wniebezpieczaćm stanowisku przy Zubi- 
ri tak długo utrzymać się zdołaią, cofnęli 
się do Huarte, Olaz i Vittatbe dla za. 
słonienia korpusu opasuiącego Pampelu: 
nę. Dnia 27g0, «dy się połączyty 3cia i 
4ta dywizye, uszykowawszy się nieprzyia= 
ciel na gościńcu prowadzącym zOstiiz do 
Zubiri, uderzył na leżacy pe prawćy na- 
szóy, a osadzoay przez Hiszpanów i Portuz 
galczyków wzgórek. Przy należytym wspar- 
ciu utrzymalismy się pa tém mieyśca przez 
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cały dzień 27my, ale udało się nieprzyiscie! 
lowi opanować wieś Sorausen przy gościa. 
cu prowadzącym do Ostitz. Okoliczność 


ta dała powód do ponowionćy dnią 23. roz- 
sprawy, która ma całey linii stała się po- 


wszechną. Bataliion Portugalczyków z bry- 
gady Jen, Cambeli spędzonym był ze 
wzgórza, na któróm się nieprzyiaciel wła- 


śnie wewnątrz naszćy linii usadowił; a'e naz 
reszcie przez męztwo naszego woyska, które 
znadstawionym bagnetem nań uderzyło, ze 
znaczną stratą wypartym został. Rzeź była 
okropna, gdyż cztéry nasze pułki piechoty 
uderzały cztery razy bagnetem, przy któe 
róy okoliczności między inaemi pod Jenera- 
łem Ross dwa konie ubito. Dnia 29 nie- 
przyiaciel, który szedł w tropy za len. Hill, 
przybył pod Ostiz, i osadził znaczną siłą 
wzgórki po naszćy lewóy leżące, Lubo to 
stanowisko iest iednóm z naymocnieyszych, 
iakie kiedy widziałem, (są sbwa doniesienia 
Lorda Wellingtona) postanowiłem wsze. 
iako wyrugować z niego nieprzyjaciela; ia- 
koż nakazane tym końcem dnia g0. uderze= 
nia tak zupełnie się udały, iż nieprzyjaciel 
2e znaczną stratą iehqców weczorem na wszy- 
stkich punktach pobitym izwarownego swego 
stanowiska wypartym został. Dla zasłonie- 
nią odwrotu swego osadzii był w nocy szla, 
ki przy Donna Maria dwiéma dywizya: 
mi; ale i ztamtąd dnia gi.przez Jen. Hilla 
wyparowany, a szlaki zdobyte zostały, przy 
którey okoliczności Jen. Stewart raniony. 
Jen, Byng zabrał nieprzyiacielowi w Eli- 
zondo znaczny oddział naładowanych wo- 
zów i wielką liczbę ieńców. Scigamy teraz 
nieprzyiaciela cofaiącego się przez dolinę 
przy Bidassoa. Jen, Byng osadził zaowu w 
dolinie Bastan stanowisko Puerto de Maya, 
a,dziś wieczorem wszystkie stanowiska, któ. 
reśmy dnia 25. zaymowali, znowu będą w 
mocy naszey. 

Tym sposobem, pomimo wszelkich usi- 
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łowań, spełzł główny zamiar nieprzyjaciela 
oswobodzenia Pampeluny, i cała iego si 
ła przeciwko części naszóy nie zdołała do= 
piąć tego celu, Xiążę Oranii (tak się kon- 
czy pismo Lorda Wellingtona), da 0 
wszysikićm, gdyby tego żądano, dokładne 
obiaśnienie. Sprawił się ón ze zwykłą swo* 
ią nieusiuwaszonością, a dnia 28. przy W% 
Sorausen ubito pod nim konia, 

Ostatnia rosprawa zaszła dnia 2. Sier: 
pnia pzy szlaku Puerto de Echatur. 
Fraocuzi osadzili go byli dwiema dywizyśż 
mi, Feldmarszałek Wellington postano- 
wił nań uderzyć ztrzema dywizyami, Lubo 
dla przykrych dróg pomiędzy górami dwie 
z uaszych brygad nie tak prędko nadciągnę" 
ły, iak się spodzićwano, wszelako iedna bry“ 
gada Jen. Maiora Barnes, która stanęła; 
ztaką natarczywością na Hraacuzów uderzy” 
ła, iz po żywym odporze prawie niedostępn8 
wzgórza opuścić musieli, Lord Welłiagć 
ton mówi z naywiększćm podziwieniem 0 
tym napadzie kończąc temi słowy: Na tey 
stronie, nie masz teraz ani iednego 
Francuza wHiszpanii, 

„ Strata połączonego Angielska - Hiszpań* 
sko - Portugalskiego woyska prey speizłym 
szturmie St. Sebastian, i w nastąpioney 
po nim wycieczce oblężonych, wynosi w z8- 
bitych: 1a Officerów i 184 żnłnierzy; w raź 
nionych 44 Oflicerów , i 565 żołnierzy; 0% 
błąkauych rachuią 536 ludzi. 

Strata Sprzymierzonego woyska w róż” 
nych rosprawach zaszłych od dnia 25, Lipca 
do 2ga Sierpnia, iest następuiąca; Połegto 30 
Angielskich, a 12 Hiszpańskich Oficerów; 
tudzież 462 Angielskich, a 299 Hiszpańskich 
żotaierzy, Rauionych iest: 273 Angielskicn, 
a 95 Hiszpańskich Oficerów, tudzież 328! 
Angielskich i 1632 Hiszpańskich żołnierzy: 
ale po większey częsci lekko, Obłąkanych 
iest 661, 
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Omyłka. W przeszłym Nrze tey 


Gazety, pod artykułem : Wiadomości od 


$przymierzanego woyska ŚSaląskiego &e, zamiast Piąte doniesienie od woyska, popra” 


wic Szóste, 


ł 


